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Parafia św. Klemensa I, papieża i męczennika w Ustroniu    nr 10 (1459) Grudzień 2024 

W tym numerze znajdziesz 

również: 

1) Dni Klemensowe - podsumowanie 

2) Oczekuję... 

3) Sobór w Nicei 

4) Kącik dla najmłodszych 

5) Jubilaci miesiąca  

6) Napomnienia św. Franciszka 

7) Wizyta duszpasterska 2024/25 

Kolejny numer dostępny będzie 

od niedzieli: 

22 grudnia - numer 

specjalny na Boże 

Narodzenie 
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Ks. Rafał Dendys 

 

 

 

 

 

 

Pod koniec wyznania wiary deklarujemy, że chcemy oczekiwać na wskrzeszenie umarłych i życie wieczne 

w przyszłym świecie. To jedno zdanie określa jedną z fundamentalnych zasad chrześcijańskiego życia jaką jest 

oczekiwanie właśnie. Całe nasze życie jest nastawione na przygotowanie do tego co nastąpi kiedyś, nawet jeżeli 

sobie tego nie uświadamiamy nieustannie na coś czekamy do czegoś się przygotowujemy. Można tą ludzką cechę 

ograniczyć wyłącznie do ziemskich aktywności, ale byłoby to płytkie i mało perspektywiczne, bo na końcu zawsze 

jest to do czego zmierzamy od początku, ale nie boimy się o tym głośno mówić, mianowicie śmierć. Jakiekolwiek 

by człowiek nie podjął przygotowania, na co by nie czekał tu na ziemi, zawsze na końcu przyjdzie śmierć, do 

której ostatecznie też warto by się jakoś przygotować. Niestety często okazuje się, że ona nas zaskakuje, jesteśmy 

zdziwieni a raczej nasi bliscy są zdziwieni, że oto już jest, nadszedł kres życia a tyle człowiek poczynił 

przygotowań, tyle podjął działań, takie wielkie miał plany. A tu przyszedł koniec. Dlatego w pespektywie 

chrześcijańskiej oczekiwanie i planowanie tego co przyniesie jutro nie ogranicza się li tylko do przyziemnych 

ziemskich spraw, ale rozciąga się na kondycję ludzkiego ducha o którą również trzeba się zatroszczyć i to przede 

wszystkim o nią. Cały Stary Testament jest oczekiwaniem na przyjście Mesjasza, Zbawiciela, który wyzwoli nas                 

z niewoli, z której sami wyjść nie potrafimy. Nowy Testament wypełnia tę obietnicę, weryfikuje stan 

przygotowania ludzi na to wydarzenie, bo Mesjasz końcu przyszedł, ale wielu zastał nieprzygotowanych. My 

dzisiaj nadal czekamy, nadal się przygotowujemy. Czynimy to przynajmniej w dwóch wymiarach – jeśli idzie                        

o duchową perspektywę. Z jednej strony chcemy spotkać się z Bogiem już dziś, w Eucharystii, adoracji na 

modlitwie w konfesjonale i w wielu innych sytuacjach. To też wymaga przygotowania o czym czasem zdarza się 

nam zapomnieć. A czekać bez przygotowania to tracić czas.  

W drugim wymiarze czekamy na to spotkanie, z Bogiem które będzie miało miejsce po śmierci i do tego 

momentu również musimy zadbać, żeby być przygotowanym, żeby ten dzień nie zastał nas śpiącymi jak mówi 

Pismo. Tą refleksję o oczekiwaniu i przygotowaniu i o jakości tego działanie podejmuje okres Adwentu, który 

rozpoczynamy. Ten czas ma nam przypomnieć z jednej strony o tym przygotowaniu do wieczności na spotkanie                     

z Chrystusem na końcu czasów, również przy swojej śmierci a z drugiej strony o tym przygotowaniu bieżącym do 

zbliżając się Świąt. I nie chodzi o umycie okien, upieczenie ciasta, ubranie choinki i zakupienie prezentów. To jest 

ten wymiar ziemski trzeba go ogarnąć, ale nie wolno pozwolić, żeby zdominował nasze działania w tym czasie. 

Ostatecznie liczy się tylko jedno i tylko na to warto czekać, spotkanie z Chrystusem, który przychodzi. Marana tha 

– Przyjdź Panie Jezu, czekamy, przygotowujemy się…przybądź i więcej nie zwlekaj.  



3 

 

 Piotr Kamiński 

Drodzy czytelnicy, wraz z nadchodzącym grudniem przygotowujemy się na 
świętowanie pamiątki narodzenia naszego Pana i Zbawiciela, Jezusa Chrystusa. Ze 
względu na to, że w miesiącu tym nie wspominamy wielu świętych, ani 
błogosławionych polskiego pochodzenia przybliżę Wam historię bł. Jerzego 
Matulewicza, którego wspominamy w styczniu. 

 Jerzy urodził się 13 kwietnia 1871 roku w wielodzietnej rodzinie litewskiej, we 
wsi Lugine koło Mariampola na Litwie. Oboje rodzice umarli, gdy był małym 
dzieckiem. Był wychowywany przez swojego starszego brata Jana, niezwykle 
surowego i wymagającego człowieka. Pomimo kłopotów zdrowotnych i materialnych 
uczył się dobrze dzięki swojej niezwykłej pilności i pracowitości. Po kilku latach 
nauki na prawach eksternisty w mariampolskim gimnazjum zachorował na gruźlicę 
kości. Do końca życia musiał posługiwać się kulami. Już w gimnazjum pragnął zostać 

kapłanem. Jednakże dopiero w 1891 roku, jako dwudziestoletni młodzieniec, wstąpił do seminarium 
duchownego w Kielcach. Wówczas też zmienił swoje nazwisko z Matulaitis na Matulewicz. Zapamiętano 
go jako kleryka pełnego spokoju, wewnętrznej równowagi, otwartego i pracowitego. Gdy władze carskie 
zamknęły seminarium, kontynuował naukę w Warszawie, a następnie w Petersburgu. Tu przyjął święcenia 
kapłańskie 31 grudnia 1898 roku. W następnym roku ukończył Akademię Petersburską jako magister 
teologii. Doktorat uzyskał na uniwersytecie we Fryburgu Szwajcarskim. 

 Powrócił do Kielc, gdzie podjął zajęcia jako profesor seminarium. Postępująca gruźlica kości 
spowodowała, że musiał poddać się ciężkiej operacji w jednym z warszawskich szpitali. Po kuracji rozwinął 
działalność społeczną w Warszawie, zakładając m.in. Stowarzyszenie Robotników Katolickich oraz 
gimnazjum na Bielanach. W 1907 roku objął katedrę socjologii w Akademii Duchownej w Petersburgu. 
Dojrzał w nim wówczas zamiar odnowienia i zreformowania zakonu marianów, skazanego przez władze 
carskie na wymarcie. 29 sierpnia 1909 roku, w kaplicy biskupiej w Warszawie, złożył śluby zakonne na ręce 
ostatniego żyjącego marianina ojca Wincentego Senkusa. Rok później ułożył nowe konstytucje dla 
marianów, którzy odtąd mieli być zgromadzeniem ukrytym. Jeszcze w tym samym roku Pius X potwierdził 
regułę. Pierwszy nowicjat odnowionej wspólnoty złożony z 2 profesorów i jednego ucznia został utworzony 
w Petersburgu. W 1911 r. we Fryburgu Szwajcarskim powstał drugi nowicjat, następnie powstał dom 
zakonny w Chicago, a podczas I wojny światowej dom na Bielanach pod Warszawą. W 1911 roku Jerzy 
Matulewicz został generałem zakonu, którym kierował do śmierci. 

 Po zakończeniu działań wojennych ojciec Jerzy powołał Zgromadzenie Sióstr Ubogich Niepokalanego 
Poczęcia NMP, które szybko rozprzestrzeniło się na Litwie i w Ameryce. Założył również Zgromadzenie 
Sióstr Służebnic Jezusa w Eucharystii oraz wspierał zgromadzenia założone przez bł. o. Honorata 
Koźmińskiego. W 1918 roku Benedykt XV mianował go biskupem wileńskim. Udało mu się umocnić 
katolicyzm w diecezji. Na własną prośbę został zwolniony z obowiązków biskupa w sierpniu 1925 roku. 
Pragnął poświęcić się całkowicie kierowaniu zgromadzeniem marianów, lecz już w grudniu tego samego 
roku został mianowany wizytatorem apostolskim na Litwie. W ciągu dwóch następnych lat nieludzkimi 
wprost wysiłkami udało mu się zorganizować życie katolickie w tym kraju i naprawić stosunki ze Stolicą 
Apostolską. 

 W trakcie prac nad zatwierdzeniem konkordatu ojciec Jerzy umarł nagle po nieudanej operacji 27 
stycznia 1927 r (dzień wspomnienia). Beatyfikowany został przez św. Jana Pawła II w 1987 roku podczas 
uroczystości z okazji 600-lecia Chrztu Litwy. Jego relikwie spoczywają w kościele w Mariampolu. Jest 
jednym z patronów Litwy. 

Żywot błogosławionego ojca Jerzego może zachęcać nas do podejmowania codziennego wysiłku                                 
w budowaniu Wspólnoty Kościoła oraz inspirować do pokonywania własnych słabości i ograniczeń                              
w czynieniu dobra. 

 Ciekawostki: W dzienniku duchowym ks. Matulewicza czytamy słowa świadczące o jego głębokim 
życiu wewnętrznym i o umiłowaniu Kościoła: „Jeśli wolno prosić, to daj Panie, abym w Twoim Kościele 
był jak ścierka, którą wszystko wycierają, a po zużyciu wyrzucają gdzieś w najciemniejszy, ukryty kąt. 
Niech i mnie tak zużyją i wykorzystają, aby tylko w Twoim Kościele przynajmniej jeden kącik był lepiej 
oczyszczony, aby tylko w Twoim domu było czyściej i schludniej […] Daj, bym został wzgardzony, bym 
się zdarł, byle tylko Twoja chwała rosła i rozszerzała się, bylem się przyczynił do wzrostu i umocnienia 
Twojego Kościoła”  
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 Ks. Szymon Pawlus 

 W naszych rozważaniach nad Soborami dochodzimy do kolejnego 

punktu zwrotnego.     19 lipca 325 roku po raz wtóry stery kościoła 

zostały brutalnie przejęte przez cezara rzymskiego Konstantyna, zwanego 

później wielkim. Tradycja kościoła prawosławnego naucza o nim jako                     

o świętym. Z drugiej zaś strony w naszych czasach pojawiają się coraz 

odważniejsze opinie o bardzo przyziemnych pobudkach cezara                                 

i instrumentalnym traktowaniu przez niego kościoła niepodzielonego. Jak 

było naprawdę zapewne nigdy z całą pewnością nie będziemy mogli 

powiedzieć, jednak chciałbym przedstawić tutaj pogląd Bizantynologa                      

i Patrologa ks. prof. Henryka Pietrasa SJ na sprawę Soboru Nicejskiego I.  

  313 rok n.e. to czas Edyktu Mediolańskiego - cezar ogłosił 

tolerancje religijną w swoim kraju. Nie każdy jednak wie,   że 

równocześnie z tym edyktem wszedł w życie pewien zakaz. Otóż odtąd 

prezbiterami nie mogli już zostawać ludzie bogaci. Ksiądz Pietras 

tłumaczy to w prosty sposób. Cezar chciał dawać pieniądze na kościół - 

do czasu aż jest on mu podporządkowany. Zupełnie nieopłacało się 

cezarowi utrzymywać przy życiu organizm nie państwowy, tak sprawnie 

zresztą funkcjonujący, jeżeli nie mógł go używać do własnych celów. 

Pokłosiem tych decyzji był natychmiastowy spadek wykształcenia kleru - 

ten dramat był widoczny już dwanaście lat później w Nicei. Tak więc 

odtąd księża stali się jakby cesarskimi urzędnikami, co w roku 380 n.e. 

poskutkuje dalszą ewolucją problemu. Cezar Teodozjusz nakaże wtedy, 

by wszyscy w jego państwie byli chrześcijanami. W teorii nic lepszego 

nie mogło spotkać kościoła - w praktyce bardzo możliwe, że to właśnie 

dlatego przez następne 250 lat w europie zapanują religie pogańskie. Jak 

to możliwe? Otóż od 380 r.n.e. nie był już chrześcijaninem jedynie ten 

kto wierzył w Jezusa. Chrześcijanami zostawali wojskowi i pracownicy administracji, kupcy i politycy - żeby 

zrobić karierę, bo inaczej się nie dało. Sojusz tronu z ołtarzem okazał się jak najbardziej fatalny w swoich 

skutkach. Nie było jednak tak wyraźnie to widoczne w roku 325, niedaleko rozgrzanego letnim słońcem Morza 

Marmara 

 To właśnie tam spotkały się z woli (a może nawet pod przymusem) cezara najtęższe głowy Kościoła, by 

odnaleźć prawdę w tym co przekazali apostołowie. Wg ks. prof. Pietrasa nie do końca taki był cel Konstantyna. 

On bowiem po prostu chciał żeby kościół był jednym organizmem - ariańskim, czy nie, to sprawa drugorzędna - 

ale jednym i na dodatek mu podległym. Widać to w tym jak już parę lat po Soborze w Nicei, który potępił 

Arianizm, cezar obierze stronę Arian. Tak więc cezar ze względów politycznych zwołuje w pobliże miasta                       

z którego sprawuje rządy, (Nikomedia) największe na świecie spotkanie biskupów. Było ich 318 - liczba 

niesamowita, kiedy myśli się, że zjechali oni z całego świata do małego miasteczka w pobliżu Konstantynopola. 

Już trochę mniej entuzjastycznie podchodzi się do tej liczby, kiedy dowiemy się, że z Cesarstwa Zachodniego 

przybyło… paru biskupów. Większość Soboru to biskupi z Syrii, Palestyny, Izaurii czy Egiptu. Żeby jednak 

zaznaczyć obecność zachodu zawsze na początku spotkań wymieniano obecność prowadzącego obrady Hozjusza              

z Kordoby i legatów papieskich z Rzymu. W ten sposób na wiele wieków instytucja kościoła stała się lennikiem 

najpierw cezarów, później królów a na końcu cesarzy.  

Mimo niebagatelnych zasług Nicei w temacie utrzymania czystości doktryny, utrwalenia jedności kościoła 

i położenia fundamentów pod prymat papieski według ks. prof. Pietrasa nie możemy zapominać, że ten wielki 

sobór, którego wyznanie wiary recytujemy w dużej części po dziś dzień, niósł słodko-gorzkie efekty w postaci 

utracenia niepodległości przez instytucje kościoła. Dziś chyba trzeba zadać sobie więc na nowo pytanie - na ile 

kościół musi być zależny od państwa? Albo - czy kościół wogóle musi być zależny? Na te pytania i nie tylko na 

nie, próbowali odpowiedzieć biskupi w 431 roku n.e. w Efezie. Właśnie ten Sobór spróbujemy zrozumieć                         

w następnym artykule. 
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Wyjazd dzieci i młodzieży na  Matyskę 

W   sobotę 26 października wraz z grupami 

młodzieży i dzieci wybraliśmy się na 

wycieczkę rekolekcyjno – integracyjną do 

Radziechów k. Żywca. Wyjazd rozpoczęliśmy 

od odprawienia Drogi Krzyżowej którą 

zaprowadziła nas na górę Matyskę. Po 

strawie duchowej udaliśmy się na ognisko i 

kiełbaski. Był też czas na zwiedzanie Żywca. 

Dziękujemy Państwu Monice i Grzegorzowi 

Pawlusom za zorganizowanie ogniska i 

serdeczne przyjęcie. Słowa podziękowania 

kierujemy również do ks. Szymona za 

zorganizowanie tego wyjazdu. Bóg Zapłać  

Błogosławieństwo lektorów 

23 listopada w Bielsku Białej ks. Bp. Piotr 

Greger pobłogosławił nowych lektorów do 

posługi Słowa Bożego w parafiach naszej 

diecezji. Wśród nowych lektorów jest 

również służący w naszej parafii Ksawery 

Kędzierski. Gratulujemy. 

Odpust parafialny ku czci św. Klemensa 

Dziękujemy wszyst-

kim za wspólną mo-

dlitwę w dniu para-

fialnego odpustu. 

Szczególne podzięko-

wania dla ks. Wacła-

wa Krzempka, ks. 

Grzegorza Kuchar-

skiego oraz s. Krysty-

ny z Prowincji Pol-

skiej Stowarzyszenia 

Misji Afrykańskich. 

Bóg Zapłać.  

Dzień Niepodległosci 

W poniedziałek 11 listopada o godzinie 

9.00 w naszym kościele sprawowaliśmy 

Eucharystię w intencji Ojczyzny wypra-

szając potrzebne łaski w dniu Święta od-

zyskania przez Polskę niepodległości. 

Kazania wygłosił w tym dniu ks. Szymon 

Pawlus 

Bal Wszystkich Świętych 

Tegoroczny Bal Wszyst-

kich Świętych za nami. 

Dziękujemy wszystkim 

dzieciom za udział. 

Ogromne podziękowania 

dla rodzin z Kręgu Do-

mowego Kościoła za or-

ganizacje i prowadzenie 

imprezy. 

1 listopada - nabożeństwo za zmarłych 

Za nami Uroczystość Wszystkich Świętych, jest 

to dzień który przypomina nam o Niebie które 

jest celem naszej wędrówki. Po Południu 1 listo-

pada tradycyjnie udaliśmy się na cmentarz para-

fialny aby modlić się za zmarłych wypraszając 

dla nich darowanie kar czyścowych.  
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 Agata Szarzec 

Jubilatom życzymy wielu łask Bożych,  

opieki Najświętszej Maryi Panny, darów Ducha Świętego  

oraz radości, pomyślności i najlepszego zdrowia! 

         

         1 - 09 

  Maciuszek Władysław             Kubień Jan                         Kolondra Gerlinda 

  Wawrzyczek - Bury Maria       Duda Tomasz                            Skut Adam 

  Grzesik Marian                       Smolarczyk Ryszard   Łukosz Zofia 

                                                        10 - 20   

  Gęgotek Zofia           Siarakowska Genowefa  Bobkiewicz Jan 

  Madzia Grażyna   Puchała Maria   Baron Genowefa 

  Pilch Monika                          Sikora Hermina          Ryszka Helena 

    

21 - 31 

   

                  Kozłowski Zbigniew          Pasternak Józef   Zięba Janusz 

  Kajstura Józef           Tomiczek Józef           Gawlik Arkadiusz 

  Jaworowska Barbara  Śliż Anna                   Palowicz Halina 

  Hanus Kazimierz                 Sikora Władysław                    Andrzejewicz Krystyna 

                Pohludka Marta                      Perin Beata                              Jankowski Teodor 

                Gruszczyńska Barbara           Gieroń Zuzanna                        Odehnal Eugeniusz 

                 Pirovano Silwana                  Kurkowski Mirosław 
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 Barbara Langhammer 

 Ponad dwadzieścia lat temu poprzedni proboszcz 

ks. Antoni Sapota zastanawiał się, czy do odpustu para-

fialnego ku czci Św. Klemensa nie przygotowywać się 

„jakoś inaczej”, no i wymyślił, że mogą to być np. kon-

certy, wystawy czy spotkania z ciekawymi ludźmi. I tak 

w 2001 roku spotkaliśmy się na I Dniach Klemenso-

wych. Co prawda nie było jeszcze Czytelni Katolickiej, 

więc miejscem był nasz kościół. Dzieci sprzedawały 

przygotowane na tę okazję drobne pamiątki a także pier-

nik Św. Klemensa. I tak było co roku, potem już w sali 

Czytelni Katolickiej, jedynie w roku 2020 pandemia nie pozwoliła na takie spotkanie. W tym czasie 

dzieło się bardzo dużo – zapraszaliśmy artystów z niemal całej Polski, także lekarzy, różne zespoły. 

Przed ostatnim odpustem od wtorku do piątku spotkaliśmy się na XXIII Dniach Klemensowych.  

I dzień zgromadził bardzo liczną grupę osób na wernisażu wystawy „Malarstwo i wariacje ar-

tystyczne” Gabrieli Pająk i Izabeli Pitas. Oprawę muzyczną dały dzieci ze Społecznego Ogniska Mu-

zycznego z Wisły pod opieką Igi Baranowskiej Jagiełło. Wystawa była bardzo ciekawa, a występ dzie-

ci zachwycił. 

Drugiego dnia Mateusz Bielesz zaprosił nas na film o umierającym Jaszowcu                                      

„Jaszowiec. Zapomniana nowoczesność”. 

Tradycyjnie, w czasie Dni Klemensowych mamy spotkanie z lekarzem, tym razem zaprosili-

śmy naszą parafiankę, od niedawna lekarkę – Magdalenę Siedloczek, która „wsparła się” lekarką                              

z dłuższym stażem Ewą Sitkiewicz. A tematem prelekcji był „Zdrowy styl życia seniora” a tak się zło-

żyło, że w tym dniu przypadał Światowy Dzień Seniora, więc zainteresowanie był bardzo duże. 

Ostatni z tegorocznych Dni Klemensowych spędziliśmy na spotkaniu z Sylwią Hazboun, która 

występowała już w tym miejscu kilkakrotnie. Jest ona młodą osobą znaną nie tylko                                             

w Ustroniu, skąd pochodzi, ale także w różnych zakątkach świata, gdzie angażowała się jako woonta-

riuszka misyjna. Była z nami z  mężem i malutką córeczką. Obecne pracuje w Caritas Polska, a jej 

działalność dla dobra innych wzbudza podziw i uznanie. Przedstawiła nam interesujący, lecz mało zna-

ny temat „Sytuacja na Bliskim Wschodzie oczami palestyńskich chrześcijan”,  

Podsumowując tegoroczne Dni Klemensowe, warto stwierdzić, że były jak zwykle bardzo cie-

kawe i zgromadziły dużo osób, które mogły też skorzystać ze wspaniałego poczęstunku. Zapewnili go 

sponsorzy: p. Piotr Skiba, p. Michał Polaczek, Siostry Boromeuszki, p. Teresa Kozłowska oraz p. Józef 

Huzar… 
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 Anna Karwot 

 Św. Franciszek często przestrzegał przed próżnością i brakiem 
pokory. Spotykał ludzi autentycznie dobrych, ale i takich, którzy 
udawali dobroć i uczynność. Osoby takie chcą być zawsze w centrum 
z byle powodu, gotowe zrobić nawet wiele głupstw, by 
stać się obiektem zainteresowania i podziwu. 

 A czy jest próżność duchowa i komu zagraża? Otóż jej pokusie 
łatwo ulega ten, kto wstąpił na drogę duchową, doznając pierwszych 
oznak radości. W przypadku braku doświadczenia i pokory pokusa 
próżności sprawia, że zaledwie ktoś zakosztował wstępnych 
słodyczy,chwali się nimi, roznosi je na zewnątrz, wynosząc się nawet 
ponad innych. Nieroztropne chwalenie się  swoim doświadczeniem, 
które jest przedsmakiem, czasem próby lepiej zatrzymać dla siebie, 
strzec pilnie w swoim sercu, by mogło dojrzewać i kiełkować. 
Próżność  przeszkadza Bożej łasce i oddala ją od siebie. Wzgardzony 
Pan kieruje się w stronę innych, zdolnych zachować dyskrecję                         
w relacji z Nim. Apostołom schodzącym z góry przemienienia Jezus 
przykazał, aby nie opowiadali nikomu o tym, co widzieli i zachowali 
wszystko w swoim sercu, aż “Syn Człowieczy 
zmartwychwstanie” (por.Mt 17,9). Analogicznie jest z każdym 
doznaniem duchowym, z każdym nawiedzeniem przez Bożą łaskę, 
którą winno się przyjąć i pilnie strzec. 

 Człowiek autentycznie duchowy, doświadczający bliskości Boga nie potrzebuje reklamy, światła 
reflektorów, fleszy aparatów fotograficznych. Nie potrzebuje tysięcy obserwujących w social mediach oraz 
nie informuje w nich, jak wielki i doskonały jest. Świadczą o nim jego czyny, sposób życia na co dzień, 
umiejętność spoglądania na innych i nawiązania z nimi rozmowy, wchodzenia w dialog i słuchania z uwagą 
tego, co mówią. Potrafi umocnić drugiego człowieka, budować i dawać nadzieję, a także zachęcić do dobrego 
życia, do odwagi w pokonywaniu trudności, do mądrego miłowania tych, którzy tej miłości potrzebują. Takie 
zachowanie wyraźnie odbiega od taniej próżności, która wznosi swój namiot na sypkim i mało stabilnym 
fundamencie opinii publicznej i jej zmiennych upodobań. Próżność to przeszkoda w skupieniu i milczeniu. 
Odciąga od medytacji i intymności z Bogiem, bardzo rozprasza i zakłóca kontakt i łączność z Panem Bogiem.  

 Celem naszym jest kochać Boga i bliźniego w sposób możliwie doskonały, dlatego musimy uczyć się od 
Jezusa w jak sposób przeciwstawiać się własnym nieuporządkowanym pragnieniom, walczyć z próżnością                         
i rozproszeniami. 

Praktyki ascetyczne Jezusa sprzeciwiały się własnej woli (zob. Łk 22,42) po to, by podobać się Ojcu. Zawsze 
były podporządkowane Ojcu i prowadziły Go ku pełniejszej jedności z Nim. Przypomina o tym również 
Paweł Apostoł: Trzeba {...} odnawiać się duchem w waszym myśleniu i przyoblec człowieka nowego, 
stworzonego według Boga, w sprawiedliwości i prawdziwej świętości (Ef 4, 22-24). 

 Wewnętrzna dyscyplina pozwala oczyścić “serce” od środka, poprzez ascezę, która jest pomocna aby 
oczy były zwrócone na Boga, aby oparły się pokusie próżności i nie ulegały rozproszeniu. Jezus wiedział 
doskonale, że tam gdzie są nasze myśli, tam będzie również skarb (zob. Mt 6, 21; Łk 12, 34). Podkreślał On 
konieczność wzięcia krzyża, który polega m.in. na zaparciu się samego siebie po to, by mieć udział w Jego 
chwale (zob. Mt 10, 38; 16, 24; Mk 8, 34; Łk 9, 23; 14, 27). Często jesteśmy w stanie iść za Jezusem, ale 
podobnie jak bogaty młodzieniec (zob. Mk 10, 17-22) mamy zbyt wiele ”posiadłości”, których nie chcemy 
opuścić. Innym znowu razem deklarujemy naszą wolę jego naśladowania, ale nie wpływa to w niczym na na 
zmianę jakości naszego życia: postępujemy beztrosko, żyjemy nieroztropnie, zbyt łatwo ulegamy 
rozproszeniom, jesteśmy próżni. 

 Św. Paweł opisuje życie duchowe w kategoriach walki, bitwy, boju z siłami duchowymi, które usiłują 
go zniszczyć. Dyscyplina służy temu, aby oprzeć się wszystkiemu, co nie pozwala, aby Bóg mógł zamieszkać 
w pełni w naszym życiu, aby nasze myśli, pragnienia, wybory i czyny były skierowane wyłącznie na chwałę 
Boga i dobro ludzi. Dyscyplina wewnętrzna zwalcza pokusę próżności i niepotrzebne uleganie 
rozproszeniom, a jej celem jest poszukiwanie woli Bożej. Oznacza to jednak wkroczenie na arenę i odważne 
stawianie czoła atakom sił złego. 
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 Michał Łuniew 

 

 

Od ostatniej artykułu uzbierało się wiele informacji, które chciałbym 
Wam przekazać, dlatego wybiorę chociaż kilka. Piszę zachowując 
niektóre zasady jakie obowiązują przy pisaniu listu (stosując wielką 
literę, kiedy zwracam się do czytelnika) ponieważ chciałbym jak w 
liście wysłać do Was wiadomość, i pisać tylko o sprawach ważnych 
jak kiedyś, kiedy pisało się tylko o rzeczach ważnych i każde słowo 
miało swoją wagę. Moim marzeniem jest abyście na każdy artykuł 
odpowiedzieli rozmawiając w rodzinach o sprawach tutaj opisanych, 
dyskutowali, przekazywali dalej, a może coś z tego dodali do  

 swojego życia.  

 Przejdźmy do konkretów. Kilka dni temu w rozmowie usłyszałem o księdzu którym mówił, że w jednej ręce 
mamy trzymać Pismo Święte, a w drugiej gazetę. Zrozumiałem to tak, że mam żyć Słowem, i według Niego układać 
życie, oraz być zaangażowanym w sprawy „świata” : rodzinę, miasto, kraj - na miarę możliwości jakie mam. Idąc 
tym tropem proszę, abyś otworzył Księgę Przysłów 29 rozdział i zamyślił się na tymi słowami, które w ostatnich 
tygodniach często wracają mi na myśl:  

 
„Proszę Cię o dwie rzeczy, 

 nie odmawiaj mi, nim umrę: 
 Fałsz i kłamstwo oddal ode mnie, 
 nie dawaj mi bogactwa ni nędzy, 
 żyw mnie chlebem niezbędnym,  
bym syty nie stał się niewierny, 

 i nie rzekł: „A któż to jest Pan?”  
lub z biedy nie zaczął kraść 

 i nie targnął się na imię mego Boga.” 

 Polecono nam ostatnio książkę pt. „Talenty” Izabeli Antosiewicz. Cóż za zaskoczenie, że czasami czyjaś wa-
da, może być talentem danej osoby. Kiedy my zaakceptujemy tą wadę jako talent, a druga osoba dowie się o swoim 
talencie, to możemy ją wykorzystać i rozwinąć dla dobra tej osoby i ludzi wokół. Nam się może wydawać, że ktoś 
się uczy w bałaganie, natomiast dla tej osoby stos książek na biurku jest pomocą i wyznacznikiem tego ile jest jesz-
cze przed nim do zrobienia. Jeżeli tej osobie bałagan nie przeszkadza, a wręcz jest pomocny                    i praca czy 
nauka idzie do przodu to najlepszym sposobem jest zaakceptowanie tego stanu rzeczy – to jest talent tej osoby. Ileż 
to razy rodzice upominają swoje dzieci, żeby zanim zrobią zadanie domowe, lub będą się uczyć zrobili porządek na 
biurku lub w pokoju po czym okazuje się, że może i porządek został zrobiony, ale nauka nie poszła do przodu. Czę-
sto też skupiamy się na tym czego nie potrafimy lub do czego nie mamy smykałki, zamiast rozwijać to w czym czu-
jemy się dobrze. Uczeń, który nie ma talentu do matematyki, zostaje wysłany na korepetycje i pomimo tego dalej 
dostaje dwóje (z drugiej strony dla niektórych to dobra ocena). Jedynie co uczeń może o sobie pomyśleć to to, że 
jest beznadziejny. Tyle pracy i nic. Może po prostu wystarczy zaakceptować taki stan rzeczy i skupić uwagę na 
przedmiotach, z których dziecko dobrze i lekko sobie radzi aby to jeszcze bardziej rozwinąć i w tą stronę kierować. 
Czy nie lepiej właśnie w ten sposób kierować dziecko do czego ma predyspozycje niż poświęcać wiele godzin, ner-
wów i pieniędzy na coś co nie przynosi zamierzonych efektów? Jedno zdanie, w ostatnim czasie mam w myślach 
obserwując zachowania rodziców, dzieci, czytając książki: Nasze dzieci nie mają być najlepsze, mają być święte. 

 Miesiąc temu miałem okazję być na spotkaniu, a było to męskie spotkanie w gronie mężów i ojców. Wszyscy 
byliśmy z różnych „światów”, z różną przeszłością i doświadczeniami. Każdy z obecnych został poproszony o od-
powiedź na 3 pytania: 1. Czy usłyszałeś od swojego taty „kocham Cię” 2. Czy mówisz swoim dzieciom 
„kocham Cię? 3. Jakie masz wspomnienia związane z ojcem? Było wiele łez, wzruszeń, refleksji. Z grona kilku-
nastu mężczyzn nikt nie usłyszał od swojego ojca w wieku dziecięcym czy nastoletnim: kocham Cię. Oczywiście z 
perspektywy czasu, nikt z nas nie wątpi, że rodzice nas kochali, ale ojcowie nie powiedzieli kocham Cię. Natomiast 
uczestnicy spotkania mówią swoim dzieciom kocham Cię. Jest szansa aby ten pokoleniowy błąd przerwać właśnie 
teraz. Jest szansa, aby każde dziecko usłyszało od taty kocham Cię i to nie raz w życiu a wiele razy, nawet i co-
dziennie. To jest fundament na którym dziecko może się oprzeć obiema nogami. Nie musi wtedy szukać oparcia w 
narkotykach, alkoholu, kolegach, ale na tacie i mamie. Dziecko nie zastanawia się nad tym, że kiedy tata pracuje od 
rana do wieczora i nie ma go w domu to znaczy, że robi tak z miłości. Dziecko pragnie słyszeć, że jest kochane. Je-
żeli jesteś ojcem to czy mówisz swojemu dziecku: „kocham Cię”? Zdąrzyłeś powiedzieć swojego tacie kocham Cię 
zanim odszedł ? Może masz jeszcze czas aby powiedzieć: Tato kocham Cię. I nagle być tak blisko taty jak nigdy. 
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 Ks. Rafał Dendys 

 

Odpowiedz na pytania 

1, Co to jest Paruzja? 

2. Co to są Roraty? 

3. Jaki kolor szat liturgicznych dominuje w Adwencie? 

 

 Przynieś odpowiedzi do kościoła na Mszę Świętą  

o godzinie 10.30 w niedzielę 

29 grudnia 
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02.XII - 08. XII 

PONIEDZIAŁEK 

02.12.2024 

Dzień powszedni 

  7:00 - za + Halinę Szczotka od siostry Izabeli i rodziny Uchrońskich 

  8:30 - za ++ córkę Romanę Herman, męża Józefa Kuczerę oraz żyjących                                               

i ++ z  rodziny Kuczera i Kołaczyk oraz brata Bronisława 

18:00 - w intencji wynagradzającej za grzechy przeciw Eucharystii od Parafian 

WTOREK 

03.12.2024  

Wspomnienie 

św. Franciszka 

Ksawerego 

  7:00 - za + Andrzeja Romana od bratowej Jadwigi Roman z rodziną 

  8:30 - za + Józefa Rosiek od bratanka Romana z rodziną 

18:00 - za + Mateusza Porębskiego  w 3 rocznicę śmierci od mamy i siostry z rodziną 

ŚRODA 

04.12.2024  

Dzień powszedni 

  7:00 - za + Józefa Piątkowskiego w 2r. śm 

  8:30 - w intencji górników i ich rodzin  

17:30 - Nowenna do Matki Bożej Nieustającej Pomocy   

18:00 - w intencji czcicieli Matki Bożej Nieustającej Pomocy 

CZWARTEK 

05.12.2024  

Dzień powszedni 

  7:00 - za Jerzego Biłko od Mirosława Gut 

  8:30 - za + męża Jana w 18 rocznicę śmierci 

17:30 - Nabożeństwo w intencji nowych powołań kapłańskich, zakonnych  i misyjnych    

             oraz księży pracujących i pochodzących z naszej Parafii  

18:00 - w intencji nowych powołań kapłańskich, zakonnych i misyjnych 

PIĄTEK 

06.12.2024 

Wspomnienie 

św. Mikołaja 

  7:00 - w intencji czcicieli Najświętszego Serca Pana Jezusa 

  8:30 - w intencji Tatiany oraz jej syna Władysława dziękując za otrzymane  

             łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

17:30 - Nabożeństwo do Najświętszego Serca Pana Jezusa  

18:00 - W intencji Dzieci które w tym roku przyjęły Komunię świętą oraz ich rodziców 

SOBOTA 

07.12.2024  

Wspomnienie  

św. Ambrożego 

  7:00 - w intencji czcicieli Niepokalanego Serca Najświętszej Maryi Panny 

  8:30 - za + Barbarę Kapicką 

18:00 - za + Mariana Pietrzaka w rocznicę śmierci 

NIEDZIELA 

08.12.2024  

II 

Niedziela Adwentu 

  7:30 - za żyjących i ++ członków Apostolatu Maryjnego naszej Parafii 

  9:00 - za + Józefa Poniatowskiego w 1 rocznicę śmierci od zony i dzieci z rodzinami 

10:30 - za dusze czyśćcowe szczególnie z apostolskiego działa pomocy dla dusz  

czyśćcowych 

12:00 - w intencji Ryszarda Smolarczyka z okazji 70 rocznicy urodzin dziękując za 

otrzymane łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę MB 

17:30 - Nieszpory  

18:00 - w intencji Timofieja  z prośbą o Boże błogosławieństwo, wsparcie w walce z  

chorobą i opiekę Matki Bożej 



12 

 

 09 XII - 15 XII 

PONIEDZIAŁEK 

09.12.2024 

Uroczystość 

Niepokalanego 

Poczęcia NMP 

  7:00 - za + Józefa Rośka od bratanków Łukasza i Marka z rodzinami 

  9:00 - za ++ rodziców Stanisławę i Jana Suchych 

16:30 -  w intencji Bogu wiadomej 

18:00 - za + Krystynę Stabrowską od sąsiadów z ul. 3 Maja 

WTOREK 

10.12.2024  

Dzień powszedni 

7:00 - w intencji Zofii z okazji urodzin dziękując za otrzymane łaski z prośbą  

            o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

  8:30 - w intencji Ojczyzny, Ojców Redaktorów i Słuchaczy Radia Maryja 

18:00 - za + Halinę Szczotkę od sąsiadów z os. Centrum II 

ŚRODA 

11.12.2024  

Dzień powszedni 

  7:00 - za + Kazimierza Barana w rocznicę śmierci oraz ++ z rodziny 

  8:30 - za ++ Genowefę Gołąbek z mężem Ludwikiem 

17:30 - Nowenna do Matki Bożej Nieustającej Pomocy   

18:00 - w intencji czcicieli Matki Bożej Nieustającej Pomocy 

CZWARTEK 

12.12.2024  

Dzień powszedni 

  7:00 - za ++ męża Lecha Zawadę i rodziców z obu stron 

  8:30 - za żyjących i ++ z rodzin: Żegalskich, Jankowskich i Gradolewskich  

18:00 - w intencji wnuka Łukasza Mosóra z rodziną Anetą, Laurą, Wiktorią i  

Krystianem  dziękując za otrzymane łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo, 

zdrowie i opiekę MB 

PIĄTEK 

13.12.2024 

Dzień powszedni 

7:00 - za + Józefa Rośka od Andżeliki z Witkowic oraz Pauliny i Elżbiety Szymoszek  

           z Wadowic 

  8:30 - za ++ rodziców oraz ++ z rodziny 

18:00 - za + Józefa Koniorczyka w 1 rocznicę śmierci oraz ++ rodziców 

SOBOTA 

14.12.2024  

Dzień powszedni 

  7:00 - za ++ Miłosława Krężeloka i jego rodziców 

  8:30 - za ++ rodziców Genowefę i Władysława Dara oraz brata Mariana 

18:00 - za + Jerzego Hanusa w 1 rocznicę śmierci 

NIEDZIELA 

15.12.2024  

III 

Niedziela Adwentu 

  7:30 - za + Irenę Garbiec 

  9:00 - za + męża Mariana Samiec od żony Wandy 

10:30 - za + Izabelę Kowalczyk 

12:00 - w intencji Zofii z okazji 15 rocznicy urodzin, Ewy z okazji 11 rocznicy urodzin  

             i Rafała z okazji 9 rocznicy urodzin dziękując za otrzymane łaski z prośbą  

             o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

17:30 - Nieszpory  

18:00 - za + Marię Lapczyk od Marty i Zofii 
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 16 XII - 22 XII 

PONIEDZIAŁEK 

16.12.2024 

Dzień powszedni 

  7:00 - za + Jerzego Biłko od Reginy i Krzysztofa Czuj z rodziną 

  8:30 - za ++ z rodziny Wysłych i Ogrodzki 

18:00 - za + Józefa Rośka od rodziny Mazurczak 

WTOREK 

17.12.2024  

Dzień powszedni 

  7:00 - za + Halinę Szczotkę od pracowników działu fizjoterapii 

  8:30 - za + Marię Lapczyk od wnuka 

18:00 - za + Bronisława Kuglera oraz ++ rodziców z obu stron 

ŚRODA 

18.12.2024  

Dzień powszedni 

  7:00 - za ++ Stanisława Początek w rocznicę śmierci oraz ++ rodziców z obu stron  

             i siostrę Marię 

  8:30 - w intencji Hanny z okazji 30 rocznicy urodzin dziękując za otrzymane  

łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo, Dary Ducha Świętego,  zdrowie i opie-

kę Matki Bożej od dziadków 

 17:30 - Nowenna do Matki Bożej Nieustającej Pomocy   

18:00 - w intencji czcicieli Matki Bożej Nieustającej Pomocy 

CZWARTEK 

19.12.2024  

Dzień powszedni 

  7:00 - za + Jana Janotę od rodziny Szymala 

  8:30 - za + Helenę Dolczewską od siostry Stefanii z rodziną 

18:00 - w intencji wnuka Wojciecha z okazji urodzin oraz jego rodziców dziękując  

za otrzymane łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę MB 

PIĄTEK 

20.12.2024 

Dzień powszedni 

  7:00 - za + Annę Ostrowską od sąsiadki Wioletty Kaleta 

  8:30 - za + Jana Kobusa od szwagierki Teresy 

18:00 - za + Marka Lasonia w 13 rocznicę śmierci oraz ++ rodziców z obu stron 

SOBOTA 

21.12.2024  

Dzień powszedni 

  7:00 - za + Andrzeja Romana od Grona Pedagogicznego z Nowych Żukowic 

  8:30 - za + Oktawiusza od mamy 

18:00 - za + Halinę Szczotkę od Alicji i Dawida Zbijowskich z Pierśca 

NIEDZIELA 

22.12.2024  

IV 

Niedziela Adwentu 

  7:30 - za + Zdzisława Pokornego w 5 r. śm. oraz jego + żonę Ryszardę  

  9:00 - za ++ rodziców Michalinę i Wojciecha Białożyt oraz ++ Franciszkę  

             i Stanisława Pasternak 

10:30 - w intencji Anny i Marcina z okazji urodzin dziękując za otrzymane  

             łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

12:00 - chrzty: i roczki: 

17:30 - Nieszpory  

18:00 - za + Józefa Tomaszko w 20 r. śm. oraz ++ z rodziny i teściów 
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 23 XII - 29 XII 

PONIEDZIAŁEK 
23.12.2024 

Dzień powszedni 

  7:00 - za + Jerzego Biłko od Marii Szafarz 

  8:30 - w intencji Nikolasa z okazji urodzin dziękując za otrzymane łaski z prośbą 
o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej od rodziców 
chrzestnych 

18:00 - za ++Genowefę Romaniuk w 1 rocznicę śmierci oraz Tadeusza  

            Gajewskiego 

WTOREK 
24.12.2024  

Dzień powszedni 

  7:00 - za + męża Ksawerego w 14 rocznicę śmierci 

  8:30 - za dusze w czyśćcu cierpiące 

24:00 - Pasterka 

            1) w intencji wszystkich Parafian 

            2) w intencji ss. Boromeuszek 

            3) w intencji Kapłanów pracujących w naszej Parafii   

 
ŚRODA 

25.12.2024  

Uroczystość Narodzenia 
Pańskiego 

  7:30 - za ++ Kazimierza Midera w 19 rocznicę śmierci i rodziców z obu stron 

  9:00 - Dziękczynno błagalna w intencji pracowników i właścicieli Wytwórni Wód 
Ustronianka  

10:30 - za + Jana Janotę 

12:00 - w intencji wszystkich Parafian 

17:30 - Nieszpory kolędowe 

18:00 - w intencji rodziny Banasiów dziękując za otrzymane łaski z prośbą o Boże 
błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

CZWARTEK 
26.12.2024  

Święto 
św. Szczepana 

  7:30 - za + Irenę Garbiec 

  9:00 - za + męża Jana oraz ++ jego rodziców i rodzeństwo 

10:30 - za ++ rodziców Jana i Małgorzatę Humów 

12:00 - w intencji Kazimierza z okazji 90 rocznicy urodzin dziękując za otrzymane    
łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

17:30 - Nieszpory kolędowe 

18:00 - w intencji Herminy i Władysława Sikorów z okazji urodzin dziękując za 
otrzymane   łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę MB 

PIĄTEK 
27.12.2024 

Święto św. Jana 

  7:00 - w intencji Teodora z okazji 88 rocznicy urodzin dziękując za otrzymane 
łaski  z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

  8:30 - za + wujka Jana Kobusa od Ewy, Asi i Marcina z rodzinami 

18:00 - za + Helenę Dolczewską od chrześniaków Janka i Jurka z rodzinami 

SOBOTA 
28.12.2024  

Święto  
śś. Młodzianków 

  7:00 - za + Jana Janotę od Stowarzyszenia Fryzjerów 

  8:30 - za + Halinę Szczotkę od kuzynki Grażyny z rodziną 

18:00 - za ++ Zofię i Ignacego Kopiec, Pawła i Julię Rembierz oraz Małgorzatę     
Tabaka 

NIEDZIELA 

29.12.2024  

Święto  

świętej rodziny Jezusa, 

Maryi  

i Józefa 

  7:30 - w intencji Aleksandra Rozmusa i całej rodziny dziękując za otrzymane  

             łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

  9:00 - w intencji Tatiany oraz jej syna Władysława dziękując za otrzymane  

             łaski z prośbą o Boże błogosławieństwo, zdrowie i opiekę Matki Bożej 

10:30 - za + Halinę Szczotkę od sąsiadów z os. Centrum II  

12:00 - za + Marię Przeniosło w 50 r.śm, Leopoldynę, Bolesława i Mieczysława 

Sztemon ++ z rodziny Kopel, Sztemon, Kłopeć, Rygiel 

17:30 - Nieszpory kolędowe 

18:00 - za + Andrzeja Romana od córki Ewy Roman 
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 30 XII - 31 XII 

PONIEDZIAŁEK 

30.12.2024 

6 dzień w oktawie 

  7:00 - za ++ mamę Mariannę w 34 rocznicę śmierci, tatę Edwarda i ++ krewnych z    

obu   stron 

  8:30 - w intencji Seniorów naszej Parafii 

18:00 - za + Annę Myrczik w 11 rocznicę śmierci 

WTOREK 

31.12.2024  

Wspomnienie 

św. Sylwestra  

  7:00 - za + Aleksandrę Kamińską od Teresy Stec 

  8:30 - za + Jerzego Biłko od siostry Haliny z rodziną 

18:00 - w intencji wszystkich Parafian 

 

MODLITWA NA ZAKOŃCZENIE ROKU KALENDARZOWEGO  

Boże, nasz najlepszy Ojcze, który jesteś Panem czasu i wieczności, 
który wszystko mądrze stwarzasz i podtrzymujesz w istnieniu, 
którego wielbią wszystkie Twe stworzenia, przyjmij naszą modlitwę za kończący się rok. 
Dziękujemy Ci za wszystkie łaski, otrzymane od Ciebie, które pomagały nam wzrastać w święto-
ści. Dziękujemy za tych, których stawiałeś na naszej drodze, 
by nas prowadzili do Ciebie, pokrzepiali Twoim słowem, 
umacniali w dobrych postanowieniach i zachęcali do wytrwania w łasce uświęcającej. 
Dziękujemy za miłość, jakiej doznaliśmy od naszych bliskich. 

Dziękujemy Ci za dobro, którego doświadczyliśmy i które mogliśmy ofiarować bliźnim. 
Dziękujemy za wszystkie okazje do czynów miłości braterskiej, 
za siły i możliwości służenia naszym siostrom i braciom. 

Dziękujemy za radość każdego dnia, która jest zapowiedzią szczęścia, 
jakie przygotowałeś nam w swoim królestwie. 

Dziękujemy również za to, że w cierpieniach, porażkach, 
trudach i przykrościach nigdy nie byliśmy sami, 
lecz Ty czuwałeś nad nami i pomagałeś nieść nasz krzyż. 

Boże wszechmocny, ufamy Tobie! 
Ufamy Twej ojcowskiej miłości, Twej zbawczej woli, 
Twemu pragnieniu obdarowywania nas miłością i dlatego zawierzamy Ci naszą przeszłość, 
teraźniejszość i przyszłość. 
Ufamy mocy krzyża Jezusa Chrystusa i Jego zasługom, 
potędze Jego krwawej ofiary na Golgocie i dlatego powierzamy Ci siebie samych, 
takimi, jacy jesteśmy, z naszą słabością, niewiernością i skłonnościami do zła. 
Wiemy, że Ty wszystko możesz i zawsze zwyciężasz zło. 

Czuwaj nas nami, strzeż nas, o dobry Boże i błogosław w nadchodzącym nowym roku, 
aby Imię Twoje było uwielbione, a my, byśmy żyjąc dla Twej chwały, 
mogli kiedyś wejść do Twego królestwa. Amen. 
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Koszt wydania 3 zł, ofiara dobrowolna. Gazetka przeznaczona jest do wewnętrznego użytku Parafii św. Klemensa w Ustroniu. 

„Po górach dolinach….” 
Dane kontaktowe: ul. I. Daszyńskiego 15; 43-450, Ustroń   Kancelaria: wtorek i czwartek: 9:00 – 10:00; poniedziałek, środa i piątek: 16:30 – 17:30  

Telefon: 33 854 24 49 E-Mail: parafiaustron@gmail.com   Strona parafialna: parafiaustron.pl Facebook: facebook.com/klemensustron 

Ofiary wspierające działalność Kościoła można wpłacać na numer konta. Za wszystkie ofiary serdeczne Bóg zapłać. 

Numer konta: 14 1050 1096 1000 0001 0395 1596 
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